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Wychodzi codzknnie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami Uustrowanemi dla prenumeratoró\ał. :: 

Rok Il. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., pqlrocznle a rb., kwartalnie I t1t 
50 kop., miesięcznie W kop. 

Za odnoszenie do dornu 10 kop. miesięcznie. 

, Z prusyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6Q 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub }ego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop •. Ogłoszenia zwyaajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnłe 

.. .. 
10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od· 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

Filje kanto'9u: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpartacyjny. : Zduńska Wola, Kslę!l'rnla Welenowsklego „ PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Konstant~nów J Schi:iler. 

--PARK MIEJSKI Bilety ulgowe dla prenu- „~Iety tM1~ei" Wejście od ul. Dzielnej. 
meratorów 

Dojazd tramwajami .Ni 2 i 7. na koncerty •. s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki środy 
wieczorv operetkowe lnnnor w mmvce wieczorv operowe 

Do na1'ycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. Cena: IO kop. zamiast 20 kop. 

lial m nLPneiazn Pm 1 
wejieie z bramy, odpowiedni .na skład to· 

waTów, lub kantor, do odałąpienia 

· zaraz-tanio. 
WllSomość w administracji .Gazety Łódz­

kiej•, ul Przejazd nr. l. 

ŁÓDZKIE PRYWATNE 
z prawami rz~awymi 

Gimnazjum żeńskie 
O. CH. SZESTAł<OWEJ 

Zawiadamia, ~e przyjmowanie podań do 
tluy I, Il, III, IV i V, .a taH:e do 
szbły przyiołowawcuj.. otwarhj przy 
gimnasjam, odby~ etę ~-zie w kan· 
cełarji gimnazjum, ul. "'""'2eja 
M 4 1 poczyqj4ć od dnia 20 lipca 
st. lit do 1 si«pała, cods.iennie od g<>· 

dziny 1 do ~ po poł. · 1089 
Od pociątku nowego rob uk:.olne00 
ohrany zoatanie .niwy oddział przy 
1.zkole przygotowawczęj, do którego 
przyjmowane będ' dsieci do lat 7-miu, 

LEKARZ-DENTY'STA 

J. Haberfeld 
przeprowadził się na. ulicę 

Andrzeja Ni 2 
róg Piotrkowskiej. 

Wakutek odnawiania lokalu, przyjęcia chwi· 
Iowo pn:erwa.ne. O dnłtt rozpoezęem przy-­

jęć nastąpi zawiadomienie. 
Telefon 17-81. 

-:---
Druga wojna bałkańska kończy 

się, a na wet prawdopodobnie w tej 
chwili już się skończyła, zarówno 
bowiem Bułgarja, jako też Serbja i 
Grecja przyjęły propozycją rosyjską 
co do zaprzestania akcji wojennej i 
przystąpienia do bezzwłocznej de­
mobiHzacji z równoczesnem nawią,· 
zan~m rokowań pokojowych. Roko­
wania te już się rozpoczęły. 

Do Belgradu przybyli już dwaj 
delegaci rządu bułgarskiego i rozpo:: 

częli rokowanie z Pasiczem, który warciu bułgarsko-serbskiego zawie­
zaraz po tej naradzie wyjechał do szenia broni-nawet mowy być nie 
Salonik, by tam konferować z Ve- może. Wojnę zatem uważać dziś już 
nizelosem. można za dobiegającą do swego kre-

Rokowa.nia zatem zaczęto, więc su. Na czas jakiś ludy bałkańskie 
i akcja wojenna prawdopodobnie odetchną po strasznych przejściach 
dziś już została wstrzymana. Po- ostatnich tygodni. Bo-jak słusznie 
wstrzyma to i Rumunję, która osią- wyraził się sir Edward Grey-takiej 
gnęła to, czego zażądała jeszcze dwa wojny nowoczesny świat jeszcze nie 
miesiące temu, to jest, zaokrągla- widział. Przypomniała ona barba­
.nia swego terytorjum po linję Tur- rzyńskie rozprawy wieków zamierz-
tukai-Balczik. chłych. 

Niewielki to stosunkowo szmat Tenże sam polityk angielski, 
ziemi - od ujścia rz-eki Ardzis do trzymający pierwsze skrzypce w kon­
Dunaju aż do przystani nad morzem cercie mocarstw, pociesza siebie i 
Cmrnem wysuniQty o Ielka mil na świat cały nadziE'ją., że kończąca się 
północ od Warny. Ale szmat ten wojna nie wywoła trudności i powi­
ma. dla Rumunji wartość olbrzymią, kłań międzypaństwowych. 
zapewnia jej bowiem panowanie nad Nie wszyscy nadzieję tę po­
całym dob1ym Dunajem, wraz z dzielają. W pismach wiedeńskich od­
najwainiejszym w tern miejscu pun- zywają się głosy, nie pozbawione 
ktem, Silistrją. podstawy, że właśnie teraz zaczyna 

Rumunja pozyskała te nabytki się dla Europy chwila najważniej­
bez wystrzału, kosztem jedynie zmo- sza, najniebezpieczniejsza. 
bilizowania części armji, A ponie- Nie byłaby ona taka, gdyby 
waż pokój między Serbją a Bułgarją sprawę podziału półwyspu bałkań­
zawarty będzie według tych zasad skiego pozostawiono najbliżej intere­
wytycznych, jakie Rnmunja stawia- sowanym w tej sprawie: Bułgarji, 
ła w swych żądaniach, niema więc Serbji i Grecji. Ale w podziale tym 
powodu do dalszej akcji. Z Rumu- niemniej poważnie, chociaż ubocz­
nją prawdopodobnie zawarty rów- nie, interesowane są: Austrja i Ro­
nież zostanie pokój w dniach naj- sja. Wypadki rozwinęły się na nie­
bliższy-0h. ko-rzyśó Austrji. Doznała porażki, i 

O jakiejś poważniejszej akcji to fatalnej. 
ze strony Turcji mowy być nie mer Niewątpliwie też, idąc wciąż 
że. Wprawdzie w brakowych pis- według linji, jaką sobie wytknęła­
mach berlińskich pojawiły się wie- starać się ~dzie, aby Serbja nie 
soi, że bułgarzy już wycofali się z wyszła zbyt wzmocniona z podziału, 
Adtjanopola, ale wieści te najwido- jaki ma się dokonać w najbliższej 
czniaj wyszły z pod pióra Jadzi. przysałości. 
nie znających nawet z mapy geogra- Bieg wypadków dotychczaso­
fioznego połotenia tej warowni. Woj- wych . każe przypuszczać, że usiłowa· 
sko tureckie, gdyby nawet odbywa- nia te znów skończą się porażką.. 
ło pochód bez żadnych przeszkód, Czy Austrja przetrzyma ją spokoj­
nie zdążyłoby przed dwoma tygod- nie? Od tego właśnie zależy spokój 
niami dojść do Adrjanopola. Europy. 

Pocóżby więc bułgarzy mieli się W Anstrji coraz głośniej brzmią 
tak śpieszyć z opuszczaniem tej narzekania. że Berlin nie uzycza na­
warowni, której tymczasowo nic nie leżytego poparcia dyplomacji au· 
zagraia. strjackiej. Smutne to dla Austrji, ale 

Turcja i tak będzie miała. do- pocieszające · dla Europy, bo <lowo­
syć roboty, zanim zajmie przypada- dzi, że Niemcy-z rozmaitych przy­
jąca JeJ na mocy układu terytorja czyn-nie chcą puszczaó się na fa.­
po linję Enos-Midja, to jest po rze- le ryzykownych awantur. I prawdo­
kę Ergene. O wojnie zatem Turcji podobnie powstrzymają od tego 
z Bułgarją, zwłaszcza teraz, po za- swoją sojuszniczkę. 

Z wystawy 
wrocławskiej. 

-o-
(Korespondencja specjalna "Gaz. Łódzkiej".) 

Kto ohce od'.lznó nastrój wystawy "hi· 
storycznej• w Wrocławiu, musi znaó prusa· 
ków i ~yó w ich środowiska przez czas pe­
wien. foaczej bowiem nie uozumio tajnych 
sprężyn, kierujących całem przedsięwzięciem. 
W formułach żelaznE>go kanclerza w haśle 
.Niemcy ponad wszystko" (Deutschland, Deu­
tschl<tnd ti ber all es), w całej historji Prus, 
przodujących Rzeszy, tkwi olbrzymia buta i 
pewność siebie, które są wynikiem małej kul­
tury wewnętrznej. 

Otóż ten brak subtelności, ta zgruba cio­
sana struktura duszy pruskiej, staje w po· 
przek wszelkim poczynaniom kulturalnym i 
odciska na nich swoiste piętno. Patrjolyzm 
jest tu pojmowany nietyle, jako miłośó ojczy· 
zny, ile jako nienawiść ku całemu światu nie­
germańskiemu. Odbija się ten ton w dziele 
naatępcy tronu - .Deutschland in Waffen• 
- w życiu i w.„ dziełach kultury. 

A najfatalniej, najjaskrawiej uwidocznił 
siQ przy otwarciu wystawy .stuletniej" w 
Wrocławiu. Bowiem Niemcy czczą upadek 
N apołeoua, zagraża ją ce go potędze ich państwo­
wości, z właściwą aobiB zdolności!\ zapomi­
nania faktów historycznych, ba, nawet fałszo• 
wania ich. Nie pamiętaj!\ ou.i, że po .roka 
owym• jak go nazywa Mickiewicz, przez 
PrU11y ciągnęły jeno niedobitki wiellciej armji, 
bezskrzydłe orły·napoleonidów, dźwigające sit 
z pod lodu B!;rezyny, opalolle żywiołowym 
pożarem Moskwy. 

Jeśli mi wolno użyć przenośni poety 
niemieckiego to wszak ndo ziemi francuskiej 
szli dwaj grenadjerzy", upadajlłUY pod brze­
mieniem ran, osłabli z upływu krwi; mężni 
prusacy pokonali ich, czyli złożyli w grobie 
to, co ku grobu ciążyło. 

Lecz czyn prusaków wzrasta w ich mnie· 
maniu do uwolnienia Enropy od widma Napo• 
leena. Niemcy traktują ws?.ystkis etapy hi· 
historji Napoleona do r. 1813, jako świetne 
preludjum, które bardziej uwydatnia ich mi­
sję europejską. 

Rosjanin, nazywając wojnę r. 1812-na• 
rodową (.otieczestwiennaja "), nazywa ją słusz­
nie, bo cała Roilja z niebywałem zaparciem 
się siebie broniła ojczyzny ... 

Niemiec zwie ją inaczej.„ 
W roku 1813, proszę Was, była woj1a 

uwalniająca Europę-.B e frei nn gsk ri eg" •• 
Rola wybawicielki przypada Prusom, oczywi­
ście. 

Pod Ulm, Culm, Austerlitz, Pruskiem 
Eylan, Gdańskiem etc. etc. były potyczki tak 
małoznacZ!\Ce, :.ie nie wspominają prawie o 
nich historyczne dzieła "in folio" aklecone 
naprędce ex re .j u b i l e u s z u N i e m ie c• 
- czyli .święta s~uletniego." 

Tragedja śród lodów rosyjąkich była dro­
bnostką dla Napoleona, który szedł krzepko 
ku Prasom, zagr11żając Europie.„ 

JJeca w Prusach napotkal opór„. 
Sz)achetna .landwera" Berlina, Wroćła· 

wia, Królewca i Gdańska pokonała despotę, 
rzucającego wyzwanie dumnym ph'ami· 
dom„. 

.o, roku ów" .• „ Wielki roku.... 18131 
kto uie wierzy prawdzie małej impresji po• 
wyższej, niech przeczyta jedno z dz.ieł .jubi· 
leuszowyd1" .„ 

All>o niech jedi1ie na wystaw~ d-0 Wroc­
ławia„. 

Wilhelmus, Borussorum rex secoodus, 
dicit. „sic v-010, sic jubeo" 

i powstała Wystawa 
~- - - - - - - - - -



Zewn~trznie prezentuje się wystawa b. 
ładnie, a przedewszyslkiem jeat rozległa i ma· 
Jowniczo połoźoua w najprzyjemniejszej części 
Wrocławia - Scheitnig, w okolicnch ogrodn 
Zoologieznego. 

Wł1tściwa wystawa ma trzy okazałe pa­
wilony w postaci olbrZ) mich, widnych l1aJ, 
lekkich i estetycznych w budowie. 

Jest to pawilon historyczny, wystawa 
artystów i teatr wzniesiony specjalnie na 
przedstawienia sztuki Hauptmann. W dziale 
historycznym sporo interesujf\Cych zabytków, 
lecz ton ogólny - umnpdurowacia i zbroje. 
Ta nie zatrzymam się dłuAej, gdyż brak cza­
su nie pozwolił mi usystematyzować okazów 
należycie. Na wystawie artystycznej prze· 
waanj" dzieła związane z epoką ~ to też 
mojem zdaniem s1 io dzieła robione .na 
obstalunek•, z myślą 1 góry powzi~tl\, a ce­
lem zdobycia rozgłosu i wyrobienia sobie 
marki. Nie da się to jednak rycsałtowo po· 
wiedzieć o wszystkich obrazach. 

Główne .c 1 o u• wyetawy-sceny histo• 
ryczne Gerharda Hauptmana, wyreżyset·owa­
ne przez Reinba1dta, robiły podobno olbrzymie 
wrażenie na widzach. 

Piszę • podobno•, gdyż po kilku przed­
stawieniach zo1:1tała sztuka zawieszona z roz­
porządzema cesarza. 

Według pogłosek, komentowanych żywo 
w prasie, przeciwnikilln Haupttnana był na· 
stępca tronu. 

Nie mając bdnych danych, ani nie zna­
iąc sztuki trudno orzec, dlsczego wywołała 
tak energiczne starcie zd11ń? Jakiś przygo­
dny interlokutor informuje mnie na"wystawie, 
że zabroniono sztukę, gdyż przeciwna jest re• 
ligji ketolickiei (??I), inni zaś, że obraża 
uczucia putrjotyczue narodu niemieckiego.(!) 

Sami więc n:emcy nie znają dokładnie 
przyczyny zakazu, '!o w państwie konstytu· 
cyjnem brzmi nieco dziwnie. 

lronjn losu spoikała wolnego poetę, któ­
ry trzymając za klamkę pańską, po napisaniu 
okolicznościowego „Festspiel'u ", minet złote­
go jabłka dobrobytu - znajduje drzwi zam· 
.hniętel .. 

Rzecz doprawdy niebywała w dziejach 
„nadwornych-poetów• - od wierszokletów 
Cezara Borgia,.. aż do Gerharda Haupt· 
mana. 

Teatr wyetawowy pomieścić mote 10 ty• 
sięcy widzów, a 11bliżony w konstrukcji do 
grecktl'go amfiteatrnm, pozwala operować 
wielkim tłumem statystów. 

O takim teatrze manył przez całe ży· 
cie Stanisław Wyspiański: 

• 'reatr mój widzę ogromny, 
wielkie powletnne przestrzenie; 

ludzie je pełnią i cienie, 
ja jestem grze ich przytomny." 

Takiej sceuy wymaga wyst1mienie .Le· 
gjonn" i .Nocy Listopadowej". 

Prócz powyższych 'na wystawie rozrzu­
cono mnóstwo kioskó\V i pawilonów firm 
przerótnych gałęzi przemysłu i okolicznościo-

97) 

TH. ft\RNN1 

Królew~la Wyioloii 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył .z niemieckiego K. HOWORKO. 

wiedy dodał pan Knobelsdorf do SWO· 

Ich słów poprzednioh coś o ~arunkach. 

- Oczywilicie tylko pod jednym wa· 
runkiem mógłbym jako pierwszy urzędnik 
pa1\stwa użyć swego skromnego wpływu w 
Interesie waszej królewekiej WJsokości.„ 

- Pod jednym warunkiem? 

- 'l1ak, pod warunkiem, ie wasza 
królewska wysokość nie bfJdzie myśleć wy· 
ł~cznie i jedynie o własnem szczęściu, lecz 
jak to wysokie jego powołanie wymaga, 
własny awói los zwiąże z pomyślnością 
wielkiej całości. 

Klaus Henryk milczal, usiłujl\C zro• 
zumieć to, co właśnie słyszał. 

Pozwoli mi wasza królewska wyso· 
kość, że delikatną t~ spraw~ na chwilę o· 
puścimy-rzekł po cbwili pan KnobeJsdorf 
I zwróeimy się ku rzeczom ogólniejsiym. 
Mamy godzi11ę poufnych wynurzeń i zwa­
jemnych porozumień-proszQ najpoddaniej 
o prawo wyzyskania jej. Wasza królewska 
wysokość nie zna szorstkiej rzeczywiatoici 

.OAZETA ł..ODZKA•-ta Lipca 1913 r. 

wo udekorowanych; poczta, telegraf, telefon, 
doskonałe oświetlenie, jednem słowem cały 
aparat udogodnień niemieckich, włl\czaj"c w 
to znakomit" komunikację z iródmieściem i 
lokomocję, za pomOCI\ kolejki parowej na te• 
renie wystawy. 

Nie mniej rozległa jest druga część wy­
stawy, poświęcona rozrykom t. zw. • Vergnii­
gung;:ipark" 

Tu zawsse rojno, bez wzgl11dn na pogo­
dę, i kioeki, karuzele, tancbudy, kinemato­
grafy, kawiarnie e t tut t i fr u t t i robi!ł 
doskonałe intenisy na patrjotyźmie swoich 
współziomków. 

A więc: karkołomna kolej górska pę· 
dząc na ułożonych szynach w górę i nadół, 
po malowanych ska!ach dekoracyjuyclJ, przez 
tunele ! t1łaszczyzny; •nigdzie niewidziany 
balon gumowy", kabaret, kawiarnie, teatr li­
liputów. 

Nieście i wy tam swoje, o1>o1e łodzianie, 
przejeżdżający przez Wrocław. (sic!) 

A jednak w tej atmoaferze piwa (dosko­
nałego, nawiasem mówiąc) i lekkiej muzy cz• 
ki, najgłębsze studja poczynić mołna nad na­
turą mieszcza1istwa niemieckiego. 

Tnm bo odpoczywa ono po pracy, bawi 
się i hula„. 

Gdyby mnie się · kto na serjo zapytał, czy 
warto zwiedzić wyatawę w Wrocławiu, nie·· 
wiedziałbym co odpowiedzieć. 

Bo są tam coprawda rzeczy bardzo inte• 
resujf\ce, ale tr~eba wyJAwiaó z całego mi • 
I i eu, co się nielrażdemn ndl'jP ... 

Zresztą, są tam może jeszcze Sezamy, 
do których nie dobrnąłem, skarby, których 
nie widziałem„, 

A io z powodu fatalnej pogody Jata 
bieżącego, płatającej figle hotelarzom i tury­
stom .• , 

Wiatr bowiem sypał tumanami żwiru w 
oczy i przeszkadzał w oglądaniu glorji nie­
mieckiej, 

A propos hotelarzy: zrywają z ludzi skó­
rę żywcem. 

Ano, jak wystawa, to wystawa. 

W r o c ł a w, w lipcu. 

A. Nullus. 

Komunikat un~nowJ. 
PETERSBURG. Dnh\ 26 c·1.erwca r. b. 

poseł rosyjski w Pekinie, złożył w imieniu 
rzlldu Cesarskiego chhiskiemu ministrowi 
spraw .zagranicznych oświadczenie treści 
następującej: 

~Rozpoczynając rokowania w spr-lwie 
mcngoh1kiej, rząd Cesarski z zupełną ści­
słością dał do .zrozumienia l'Zf\dowi chiii­
skiemu, że w rokowaniach tyeh uwzgl~dni 
te pod!!tawy, które zawarte zostały w po­
rozumieniu rosyjsko-mongolskiem z r. 1912, 
a mianowicie: utrzymanie związku praw-

będąc od niej odgrodzonym pieknemi za­
rząd1eniami. Nie zapomnę ja, że ta rze­
czywistość intel'esuje wuzą wysokość tylko 
bardzo pośrednio. Jednakże :i:daje mi się, 
że nadeszła chwila, w której wasza wyso­
kość musi poznać chociażby pewną tylko 
część tej szorstkiej rzeczywistości nieco 
bliżej. Jnż z góry proszę najpoddaniej o 
milościwe przebaczenie jeśli informacje mo­
je dotknlł waszą wysokość niemile. 

- Proszę ekscelencjo, niech pan mó­
wil-rzekl Klaus Henryk nie bez wewnętrz· 
nego zaniepokojenia. Mimowoli usadowił 
się wygodniej, jak się sadowimy na fotelu 
dentysty skupiając siły dla wytrzymania 
bolesnej operacji. 

. Minister po11rosił księcia o skupioną 
uwagę i zaczął odsłaniać przed nim ws7.y­
stko, co dotąd bJlo osłonięte. Mówił o za· 
targach z komisją budżetową i przeszf;dl 
niebawem do oświetlenia całej sytuacji go· 
spodarczej kraju, sytuacji smutnej nad wy­
raz. 

Rzecz prosta, że te sprawv nie były 
dla księ !ia nowemi od czasu 

0

gdy rncząl 
spełniać obowiązki reprezentacyjne. Służr­
ły one mu jako temat do zapytań, z ktÓ­
remi zwracał eię do burmistrzów, urzędni­
kó\~ . i obywateli zwiedzanych miejsco· 
WOS Cl. 

Olrzymywał też na te pytania odpo· 
wiedzi, ale przy nawale zajęć i obowiąz­
ków przedstawicielskich nie mógł się nad 
temi odpowiedziami wcale zastanawiać. 
Teraz dopiero z ust atnrego ministra dowia· 
dywał •ię o wielu okrótnie zagmatwanych 
spraw ach, które usiłował zrozumieć, acz· 
lmlwiek przychodziło mu to z wielkim Int· 

nego między Chinami i Mongolją, udziele­
nie jej autonomji, prawa posiadania włae· 
nej administracji, utrzymywanie własnego 
wojUa I t. d. Nae~pnie niejednokrotnie 
'Wakazywaliśmy, że nie możemy odstlłpić 
od tych •asad, gdyż według naezego prze· 
konania, tylko przy ich prz 0 strzeganiu, 
sprawa mongolska przestanie być źródłem 
nieporozumień między Rosją i Chinami, 
jak również i dlatego, że związani jesteś­
my umową z Mongolją. Czynil\C ustępstwa 
rz,dowi cl11ńskiemu co do formy opraco­
wywanej umowy, nieustannie podkreśla· 
liśmy, że zmiany takie nie mog11 w oczach 
naszych zmienić istoty porozumienia. 

Tymczasem z przebiegu rokowań z U• 

b~1Jewaniem przekonaliśmy się, że rz(\d 
chiński zupełnie inaczej patrzy na sprawę 
i liczy na to, że za pomocą poprawek re· 
dakcyinych zmieni treść umowy. Niedo­
mówienia r~du chińskiego doprowadziły 
do tego, że opinja publiczn1:1. w Chinach 
zupełnie niewłaściwie ocenia istotne zna· 
czenie projektowanego porozumiania, poj· 
mując go, jako zupełne przywrócenie pano· 
wania ebińsk:iego nad Mongolją. Porozu­
mienie, obejmujące taki obszerny kręg 
spraw pierwszego znaczenia, jak mongolska, 
może osiągnąć cel li tylko wtedy, jeżeli 
obiedwie strony jednakowo rozumiej!\ jego 
ogólny duch i znaczenie. Należy się więc 
obawiać, że gdy tylko dojdzie do realizacji 
porozumienia, to między umawiającemi sio 
stronami powstan11 najpowainiejsze niepo· 
rozumienia prawie we wszystkich punkt~b. 
W tych warunkach w trakcie podpisy· 
wania trakta,u, który stać si~ mote źród­
łem jeszcze e>strzejszych nieporozumień -
rząd Cesarski, odrzucając ostatnie propo· 
zycje Chin, co do poizczególnych zmian 
redakcyjuycb, zmuszony jest, z prawdziwem 
ubolewaniem uznać, ż~ rokowania nie 
doprowadzą do pożądanego wyniku i zacho­
wuje sobie wolność postępowania w tej 
sprawie. Jednak rząd Cesarski najkatego· 
ryczniej podkreśla, że nie wyrzeka eifl 
myśli uregulowania po przyjacielsku sprawy 
i gotów jest niezwłocznie wznowić roko­
wania. jeżeli tylko przekona się, ie po· 
glądy Rosji i Chin na sposoby rozwi2'z:mia 
sprn wy mongolekiej eą zgodne. W tym celu 
najlepsza byłaby wymiana deklaracji, okreś­
laiących współnv punkt widzenia obudwn 
państw n:\ dau:i sprawę. Zasadnicza treść 
tych deklaracji streszczałaby się do tego. 
co następuje: 

Chiny uznają autonomję llongolji, (z 
wyjątkiem terytorjów, należ!łcych do Mon . 
f!oli wschodniej) i prawa, przysługujitce 
Mongolji z tego tytułu. Rosja uzna.je 
zwierzchnictwo Chin nad Mongolją i zwill· 
zane z tern prawa. Chiny wyrażają goto­
wość przyjęcia dobrych usług Rosji w cela 
ustalenia stosunków wzajemnych z rządem 
mongolskim. Sprawy, poruszaj11ce interesy 
Rosji i Chin w Mongolji oraz wywołane 
nowym stanem rzeczy w tym kraju, będą 
tematem osobnego porozumienia się między 
obudwu rządanll. W ko1icu rz:id Cesarski 

dem. Pan Knobelsdorf IJyl nieubłagany: 
nie zadowolił się kiwan·em I potakiwaniem 
swego sluchac.z3, lecz egzaminował go 
formalnie, wyciągając z niego ZI'f}CZnemi 
pytaniami powtórzenia całych ustępów swo­
jej mowy. 

Nakreśli wszy opłakany stan gospo­
darstwa rolnego i leśnego w kraju, prze· 
mysłu i handlu, pozostawiających tak: wie­
le do życzenia, oświadczył, że z tego zac­
nego ludu, nad którym panuje dom Grimm­
burski, nie podobna JUŻ wyciekać dal~11ycb 
podatków. 

Potem wymienił minister liczbę długu 
państwowego i kazal ją sobie dla pewności 
kilka razy powtórzyć, co też Klaus Henryk 
uczynił. Dług ten wynosił sześćset miljo­
nów. 

Wreszcie mówił o obligacjach, o wa· 
runkach spłaty procentów i powrócil do 
kłopotów doktora Krippenreuthera. Na pn~­
stawie liczb zawartych w czasopiśmie biu­
ra statystycznego, które nagle wyjął z kie· 
szeni, 2apoznawał minister ucz,1ia swojego 
z wynikami żniw oetatnich lat, wyliczył 
wszystkie klęski i niepowodzenia i W8pom­
niał nawet o zagłodzeniu ludu wiejski~io. 
W końcu przeuedł do położenia ryuL:u pie· 
niężnego, rozwodził się o µodroieniu pie­
niędzy i ogólnej represji iOBpodarczej. 

Klaus Henrsk dowiedział się o niskim 
etanie kursów, o niepokoju wierzycieli, o 
odpływie pieniędzy, ruinach banków. Wi­
dział on ja11ao, że kredyt kraju jesl za­
chwiany, papiery jago zdeprecjoDGwue i 
pojął, że wypiaanie nowej pożyczki jesł 
prawie nremoiliwe. 

Zmierzch jui upadł, było jui dobru 

Nr. 163. 

uważa za obowi~zek swój zaznacryć, że dG 
czasu ustalenia jakiegokolwiek P4'f8ZUmie· 
nia s Chinami będaie on w całftci okre11· 
lał swój stosunek do lłongołjl, jak to 
miało miejsce do ostatnich 1u1aaów, na mocy 
łych porozumień, które zo1tały a Mongolją 
zawarte•. 

Informacje. -- „ Sa,d' ubez19leczenlewe. 

Na sapyianie mini1terjum Jłandlu i prze­
myalu, które opracowało projok~ prawa o Sił­
dach ubezpieczeniowych, 8'd1ić mająeyeh 1pra· 
wy dotycł§ee od11zkodowania za wvpadki nie-
11cztlliwe w przemyśle, undeirłały o.pinjQ 
wssystkie ministerja z wyj-tekiem minietarjum 
aprawiedliwośoi. 

Mioiaterjum to, jak dono&i peterabur1ki 
.Dień •, zamierza uczynid zutrzeienie zasa· 
doicze; niektórsy ur1odnicy tego miniaterjuni 
wyralajl\ Wlitpliwość oo do celowości tworse­
nia specjalnych lłldów dla rozwaiania ńiepo­
rozumień na tle u~zpisezeniowem. Propt>• 
u.uj" oui powiękazenie etatów a,dów okręgo· 
wych i isb qdowych lab utworzenie przy 
nich specjalnych wydziałów fabryczno-prae• 
myałowyełl, któroby specjaloie połiwięeone 
były 1ądzenin spraw robotuicsyeh. 

Inni ur.z~dnicy minia\erjum 1prawłedlł• 
wości unają sa bardziej celowe twonieDie 
apeojal11ych wydziałów do apraw robotnlc.1ycla 
przy qdach handlowych, któryeh ilość po­
winna być powiękazona. 

Ostatecane .1dccydo' anie t.j aprawy od­
łoiono do jeaieni. 

Prawo o dokonywaniu rewizji w ln•ł•• 
tuejach dobroczyna,oh. 

Wobec podniesionej prze• jednego s gu­
bernatorów kwestji o prawi~ dokonywaaia 
rewizji w instytucjach dobroczynnych mini· 
eterjum apraw wewn~trzuych z!!.wiadC1miło 
gubern&torów, te oni posiadają, prawo doke• 
nywauia rewi11ji instytucji prywatnych aobre• 
ezynoycll, niebędących w zawiadywaniu ma• 
gistrał.ów i rad dobroczynnych. 

Policja faltr:rcrna. 

Dzisiejuy .Kurjer Poranny" donesi, łe · 
nowy projekt reformy policji przewiduje co-• 
roczny wydatek rb. 664,00U do rozpor.111dze· 
nia ministerjnm spraw wewn~trznych aa UWIJ'• 
manie policji w fabrykach. . 

Ilość policji dla każdęi fabryki okrułi• 1 
ma ministerjum tipraw wewn~trznycb, one· 
kiź ma normow11ć wynagrodienie policjantów. 

Badoa:. azkół. 

Departament oświaty Indowej pracuje, 
nad wyjaśnieniem sprawy budowy szkół prn9 
miasta i ziemstwa z otrzymanych od mini• 
Błlłrjum skasbu zasiłków. 

po piątej; o iej godzinie Klaus Henryk pi• 
jał .zwykle herbatę. o ozem też zdaleka 
pomyślał w tej cłlwili. Z zewn4trz w&zak·1 

że nie odważył się nikt przerwać koofe· 
rencj~, której ważność znać było po dłu• 
golici jej trwan~a. 

Klaus Henryk słuchał uważnie. Naweł 
nie zdawał sobie sprawy jak dalece byli 
tern wszysikiem wstrUłśnięty. Ale jakiem 
pra\vem ważono 1i1tę powiedzieć mu o tem 
wuystkiem? Podczas całego wykładu nie 
tytułowano go ani razu .ki'ólewską wyso­
koieią •, zadano mu gwalt dtt pewnego stop· 
nia, zmuszono do słuchania i rozumienia 
rzeczy 11mutnych. 

A jednak bslo mu z tern dobrze, roa­
grzewała go wewnętrznie konieczność za­
stanawiania sit nad rzecnmi trudnemi... 
Był lak dalece zajęty tenti a-prawami, ie 
zapomniał kazać światlo podać. 

- Te właśnie okoliczności miałem 
na mseli-końezył pan Knobełsdorf - kie· 
dym waszą królewiką wysokość pr().8il o 
podporządkowanie awoich własnych prag· 
nień i życzeń dobra całości. Wasia wyao· 
ko&ć, limiem mniemać, wyciągnie korzyść z 
łej godziny, która. była mi miłościwie po­
święcona. W tej nadziei priejdę zJpozwo• 
leniem waezej królewskiej wysokości w 
dziedzmę bliższych jego iJczeń. 

Pan Knobeladol'f poczekał dopóki Klau1 
Henryk nie dal mu r~klł znaku i cil}gnłll 
potem dalej: 

- Jeśli sprawa ta ma mieć pożądan' 
prz.y•złoić, to trzeba konieeznie dać jeJ. 
nowy etap rozwojow7. 

(d. c. n.). 
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z Cesarstwa. 
t Zajście na tle politycznem. W je­

z moskiewskich letnich ogródków 
miejsce zajście charakteryzujące nastrój 

czności wobec wojny bałkańskiej.i,Gdy 

.la si~ orkiestra r.umuńskR, jeden z obe­
~ zażądał wykonania hymnu bułgarskie• 
.Szumi Marica•. Wśród obecnych-poru· 
a, publiczność widocznie nie szo~ególnie 

'Alyzowe.ła bułgarofilsko usposobionemu 
Jzieńcowi. R6woooześnie jeden s obeo• 
głośno zaprotestował przeciwko wyko-

1 hymnu bułgarskiego.• 
\V odpowiedzi posypały siQ głośna wy• 

Jy pod adresem nieprzyjaciela bułgarów 

;zło do ogólnego zamieszania i kłótni. 

~ro policja położyła kres rozigranym na­
illOŚCiom politycznym. + Choroba Puryszkiewicza. .Birł. 
!.M donoezq, że głośuy poseł Puryszkie· 
. poważnie zachorował i wyjechał na po· 
iie Francji. 

Z Litwy i Rusi 
O Skarb. Przy rozkopywaniu jednej 

'. iii Kijowa znaleziono spory kocioł mie· 
iay, napełniony do połowy srebmemi mo­
lllli i zalany fl wierzchu woskiem. Monet 
1 o~oło 25 funtów. Ponieważ skarb teu. 
)Odzi z 10 wieku, prr:edstawia wartoś6, 
,oct111iaj1l, kilkudziesifJoiu tysięcy J'Ubli. 
O Złodziej .lekarzem". o ciekawym 

(ie donoszl\ 1 Uzawli w gub. kowieńskiej: 
'eszkały tam farbiarz, któremu syn przy· 

ł óO rb. na kurację, posłał po doktora. 
pewnym czasie r&jawił się jakiś ozłowiek, 

y oświadczył, !e jest doktorem, zbadał 
9, zapisał lekarstwo j wyszedł. Po je-

1 o4ejśoiu okązało sit, ae osłowiek ten nie 
1 wcnle lekarzem i że podczaa badania aknulł 
rea;u owe 50 rb. 
O Wilk w Kijowie. Na jednej 1 bocs• 
h ulic Kijowa jadący z dwoma pasaiera­
•oroźkan zo~tal oapaduięty przez wilka, 

try począł BI~ l'ZUcać na konia, gryźć je 
aog11c.ll i sięgać do szyi. Dorołłl:arz &I\· 

r początkowo, iż jeat to iylko wielki pies 
•ciał go pokromić batem, pr•ekonawaay 
1iednak, iż ma do czynienia a;prawdziwym 
iw, wezwał pomocy etrótdw nocnych 
licj&utów. Przybycie władz nie zrobiło 

wr11żenia na złośliwym wilku, który 
iltllszym cią~u gryi!ł konie. Dopiero u~y. 
pal1'ej broni koniec położyło tej niezwy• 

~ awanturze. Po Hbiciu wilka. okazało 
i~ konie były pogryzione bard10 dotkli· 

!~ Sktld dzikie zwier10 w11ioło ai@ na uli· 

.OAZETA Ł~DZKA·-ts Lipca 1913 '· 

kupców i przemylłowców opracował dla 
grona częstochowskich fabrykantów ustaw4' 
„Częstochowskiego Stowarzyszenia kupców 
i przemyslowoów. 

Ustaw~ przesłano do zatwierdzenia 
władz gubernj.alnych. 

§ Samobójstwo strażnika. 

Dnia ta-go b. m. młodszy strażnik p1>licji 
dąbl'owskiej, Dawid Omielkow, będąc we· 
zwany w sprawaoh służbowyeb zjawił siQ 
do miejscowego naczelnika straży ziem­
skiej w nietrzeźwym s.tanie, wobec czego 
naczelnik ogłosił strażnikowi, że skazuje 
go za to na 7 dni aresztu. Wtedy strat· 
nik Omielkow wyszedł z kancelarji na ku· 
rytarz i wystrzelił d1> siebie z mauzera w 
celach samobójczych. · Kula przes1yła gło­
wę na wylot i zawadziła o mózg. Zranio­
nego umieszczono w szpitalu. 

Z Warszawy. 
(:) Katastrofa. Przy rozbierania 

cegielni za rogatką belwederską osun~ło ei~ 
sklepienie, przygniatając trzech pracujl\eych 
przy rozbiórce robotników. 

l'o natychmiastowem usunięciu gru­
zów wydobyto dwóch silnie poranionych, 
trzeci zaś został na miejscu zabity. 

llepertuar 
Te•tru Polskiego w Warszawie. 

W pi'łtek, dni1ł 18 lipca .Anatol•. 
W sobotę, dnia 19 lipca „Anatol •. 
W niedziel~. dnia 20 lipca .Au:~t01•. 

Z sąsiedztwa. 
X 2 fabry.k zgierskich. Ro­

botnicy wykońcv.~lni O. Hofmana i M. War· 
szawskiego w Zgierzu, w liczbie 43, po 
kYótkotrwałent bezroboeiu, otrzymawszy 10 
proc. podwyżki, powrócili wczoraj dó praoy. 

- W wykończalni Sirkisa i Eigiera 
przy ul. Zegrsańskiej, robotnicy w ogólt1ej 
Ucsbie óó, po kilkogodzinnym atrajku uzy-
1bli 10-162/s% podwyżki i praCQ wznowili~ 

- W prz~dzalni Pawła Kistera i 'S-ki 
pny ul. Zegrzańskiej robotnicy w liczbie 35 
po jednodniowem be~robociu uzyskawszy 
podwyżazenie płacy zarobkowej o 25 proc. 
powrócili wczoraj do pracy. Po upływie jed• 
nak kilku godzin zażądali jeszcze 5 proc., a 
poniewaa tym razem, fabrykanci żądaniu ieh 
odmówili._ przeto beirobooie wznowiono. 

- W przo<Izalni A. Gucze przy ulicy 
S1ozęśliwej ponuciło pracę 44 tohotników. 

- W Pr:i:ęd:załni O. Majera przy ul. 
Zegrzańskiej pora11ciło pracę 22 robotników. 

- W fabrykach Tow. akc. "Lorentz i 

Pabjanica-0h zawiadomiła administracja, że 
oddzial tkalni za 2 tygodnie będzie czynny 
4: dni w tygodniu, a nie 5, jak dotych· 
czas. 

X Rowy kantor.(c) Na stanowi· 
sku kantora przy kantoracie w Rokiciu Sta­
rem, gminy Brus, warszawski . ewangelicko­
augsburski konsystorz zatwierdził p. Hugona 
Tima. 

X Plany zatwierdzone. (c) 
Piotrkowski rząd gubern jalny zatwierdził 

plany na budowla następujące: Stanisława 

Marasika-na 2 pi~trowy dom na Bałutach, 

Juljusza Cereckiego-na 1 pii,trową oficyn~ 

w Radogos11czu, Rudolfa Hartoiga na ofioynQ 
parterOWfł l szopę w Chojnach, Rajnholda 
Lange - na dom parterowy w Radogo· 
szczu. 

X Zabawa · „Liry• zgierskiej. 
(c) Zabawa .Liry• zgierskiej odbfJdzie si~ 

w lesie zgierskim, w niedzielę. 

X Znaczna kradzież. (c) W 
kolonji Radogoszcz przy remizie tramwajów 
z mieszkania Luhly Becker skradziono 700 
r~. gotówką, złote zegarki i pierścionki, ksią· 

żeczki kasy oszczędnościowej na Sllm~ 6700 
rb. weksle i itlne rzeczy ogólnej wartośoi 

14,534 rb. Sledztwo wykazało że kradzieży 
dokonali krewni Beokerowej, Herman i Got· 
fryd Beckerowie. 

Przy rewizji !llnaleziono u niob niektóre 
przed-mioty akradziooe, poczem aresztowano 
ich i osadzono w więzieniu. 

X Utopione d:iriecko. (a) W ko· 
lonji Żabieniec, gminy Rlldogoswz, mieszkała 
na letnisku Emilja Szpryog, W dniu 14 lip• 
ca Szpryog wyszła pozostawiwny w domu 
półtorarOCZfll!i córeczkę AlicjQ bez opieki. 

Dziecko wyszło z domu, wpadło do obok 
snajdnjącego siQ stawu i utonęło. 

Kalisz czy Łódż? 
Sprawa przeniesienia gubernji z Ka­

lieH do bodzi stanowi żywą troskę kali­
szan, którzy wszelkiemi siłami starają si~ 

odsunąć groż11cyf grodowi nadprośniańakie· 
mu ;iios. 

W tym celu zorganizowano specjalny 
komitet obywateleki pod przewodnictwem 
mec. Zawadzkiego, który zbiera rzeczowa 
materjały, mające być przedstawione wła­
dzom ministerjalnym na zwoływane) w j~­
aieni naradzie przedstawicieli zaintereso-
wanych instytucji i osób. _ 

Między innerni sprawami specjalny na­
cisk położono na odległości pos:6czególnych 
miast od miaata gubernialnego, co referuje 
redaktor „Gazety Kieleckiej• mec. Rad wa u. 

•3 KiJor.a.-uie wiadomo. - Kruache• w kt6rych wcz6raj ponucili pract 
Według tego referatu mieszkańcy nie­

których powintó-w w razie przeniesienia 
urzędu gubernjalnego do Łodzi byliby zu­
pełnie odcięci od świata. Z Xrćlestwa.. 

§ Kutne. (Korespondent nasz p. 
, donosi: W ubiegłą·sobotę, w sali ku· 

~wskiego magistratu odbyły się narady 
Id przewodnictwem p. Kondaki inspekto· 
szkół pocz. z udziałem licznie zgromadzo-
ch obywateli. Celem narad było otwar­
w Kutnie 10 szkół elementarnych, koszt 

-idzenia. których obliczono na 100 ty. 
cy rubh, z których 40 tysięcy wydaje 
irb na 3% z amortyzacją w ci~u 30 lat, 
~tę zaś ~okryliby obywatele w ciągu lat 
1u. Ponieważ 75% z liczby obecnych, 

cchętnie się odniosło do tego projektu, 
bee tego odbędzie się za dwa tygodnie 
g:e zebranie w tej sprawie. 
Powstał projekt załotenia hurtownego 

.gla i k~ksu. na stacji I(utno; w sprawie 
IJ odbędz1e mę w sobotę 19/7 w sali ku­
low.skiej Straży Ogniowej specjalne ze­
pm~. Wspomniana hurtownia ma nosić 
n~wę: Kutnowska Chrześcjańska Hurto· 

1~ węgla i koksu i będzie oparta na 
zia!ach. Dotąd zapisało się już 600 

11onków na udziałowców. 
W ostatnich czasach \V okolicach 

lutna, Żychlina i Krośniewic dużo ludzi 
~oruje na trychinę od spożywania świń· 
~iego mięsa. Wskutek tego powstała pa. 
'ka wśród ludności, na czem ogromnie 
'erpią sklepy z wędlinami i tak zwanemi 
robami. Władze zajęły się umiejscowie­

nem tej choroby. 
§ Nauczanie powszechne. W 

.adzie Żarki w pow. będzińskim na ze· 
aniu gmiunmu uchwalono obowiązkowe 

lluczania dzieci i wybudowanie 8 szkól 
rcz:itkow ych. 

- W gminie Węgłowice w powiecie 
i;~tochuw::;kim postanowiono, oprócz jui 
tniejącycb 5 &zkół początkowych, wybu.· 
ować jeazcze 9 nowych i zaprowadzić o• 
wiązkowe ucz~e~czani• do szkól dzieci 
9 do 12 lat. 

I. § Newe Stow. fabrykantów. 
JJ Sekretarz łódzkiego Stowarzyszenia 

pozostali robotnicy, wywieszono ogło1zeuia, 

.ie 111 powodu pcmmcenia praoy przez robot­
ników bez uprzedniego wymówienia t. j. 1 

pogwałceniem odnośnych pnepisów, fabryki 
soatały zamknitte na cz!l.B !nieograaiczony i 
łe legitymacje będą zwrócone robotnikom do 
dnia 19 b. m. włlłCzuie w kantor,:e fabrycs­
nym, a nie odebrane do tego czasu, przesła· 

ne ~01tanl\ do mi11jscowego urzędu pGłreyjne• 
go. Wypłata za oatatnie dni pracy uskutecz­
ni-On' zoatanie w przyszły ozwartek. 

Z powodu zamkniQOia faltryk tego To• 
warzyetwa pozostało beA pracy 680 robotni• 

k6w. 
- W fabryce Tow. akc. z1ierskiej ma­

nnfgktury bawełu!aoej, porzuciło wczoraj 
prao~ 138 robotników żądając 20-30 proo. 
podwyżki. J9dJ1ocześnie przestało praeowa~ 
62 robotników z oddziału motorów, a to • 
powodu braku pre cy, wywołanego bezrobo· 
cie"11 w innych oddmałach fabryki. Wobec te· 
go wezoraj zarząd z1tbryki wywiesił ogłosse­
nie tej treści: 

.Podaje si~ do wiadomości (rebotBików 
fabryki, ~e z powodu niestawienia się do ro­
boty robotników z oddziałów obrąezuikaw i 
szpułaczów, przerywa się pracę w oałej fa· 
bryce". 

W fabryce tej pracowało 560 robllt­

ników. 
- W za.kładach przemysłowych : 'ł'ow. 

akc. A. G. Borstl\, przy zbiegn ulic Strykow­
skiej i Błotnej por:melło wc1oraj pracę 76 
robotników wykońculni za,dajf\O podwvż!lze• 

nia płacy o 30 proc. (c) 
X Z fabryk konstantynow• 

akich. (a) W tkalni meohanłeznej Karola 
Scbafera i Adolfa FlogJ. w Konstantyno­
wie, 25 tkaczy porzuciło pn.cę, żądając 25 
proc. podwyżki. 

- 25 tJr aoiy w tkalni meobam C1łnej 
Gustawa Sztehra porzucili pracę, iądaj11io 

25 proc. podwyżki. 
- W tkalni ręczn~j Teofila i Otton. 

Hellera, dzierżawionej przes AdołfR Zunde­
la 14 tkaczy p0rzucił<J pracę, żądając 1 
i poł top. podwyżki na ty~cn wątk&tr~ 

X Ograniczenie prac~. Robo· 
b:Uków fabryki Tow. akc. R. Ktnclłera w 

Włościanin ze wsi SkulaL.a w pow. 
słupeckim napn. maj!łc f.interes do komisji 
de spraw włoścjańskich musiałby odbyć 

90 wiorst pieszo lub konno do Kalisza, a 
et::untąd 115 wiorst koleją do Łodzi; ze wsi 
Bruzdy, pow. kolskiego, droga do gubernji 
wynosiłaby: 70 wiost konno lub pieszo do 
Kutna, a stamtąd dopiero koleją. 

Z tego powodu przeciw przenoszeniu 
gubernji zapadł jnż szereg uchwał glT'in· 
nycb. 

Powain!ł trudnością j-est również pro­
ponowane odłączenie powiatu wieluńskiego, 
który posiada 70 wiorst długości. 

W razie urzeczywistnienia. tego pro­
jektu musianoby zalożyć dwie hypoteki, 
ałe wtedy jes~cze nie rozstrz~ gnię' oby 
sprawy miejsca pobytu dla dyrekcji szcze· 
góło~•ej T. K. Z. 

Sam Kalisz na utracie tytułu miasta 
gubernjalnego nicby nie stracił, bynaj­
mniej straciliby spekulanci gruntowi, nato­
miast dla wsi byłoby to klęską niepowe· 
towanll. 

Komieja obywa~elska ma nadzieję, że 

argumenty jej sprawę zdecydują ostatect­
nie. Domagać się przeto będzie szybkiej 
w tej mierze i ostatecznej decyzji, pouie· 
w~: i obecna niepewność gorsza jest od sa­
mego faktu przeniesienia - w Kaliszu bo­
wiem wywołuje zastój budowlany i tamuje 
rozwój przemysłu, zwłaszcza koronka:-­
skiego, który stale .się rozwija i unara· 
dawia. 

Zjazd pracowników 
wy oo. 

hand Io-

(lCoreapo-adencja własna „Gazety Łód!!kiej "). 

Moskwa dnia 16 go lipca„ 
Cboeiaz Mień dzłsie,jszy upłyuął na pu­

cach ściśle zwiąeanych z celami ~jazdu-nie 
ebyło sit jeduk bez int:ydento z policją: 

1'1tZWil\HBO dwie 11ekoje, a trzecia otnymała 
.ostrzeżenie•. 

s. 

Rano pracowała sekcja umowy najmu. 
Odczytano referat 8zaposznikowa, delegata 
z Moskwy, Bendera, delegata z Petersbuga, 
oraz moskiewskiego delegata Stowarzyszeuia 
kuchmisłrzów. Wszyscy delegaci malowali w 
niezwykle czarnych kolorach warunki pracy 
na prowincjL Podczas przemówień przedsta­
wiciel policji przerwał posiedzenie, oświad· 
czając że mówcy niejednokrotnie przekraczali 
porzl\dek zebrania, mówiąo na tematy, wyłą· 
czone z pod obrad przez naczelnika miasta, 
przewodniczący zaś ani razu nie przerwał 
żadnemu mówcy; wskutek tago rozwiąsmje ze­
branie. O godzinie 7-ej wieczorem po rai 
drugi otwarto posiedzenie. Gdy jeden z mów­
ców zaznaozył, ze niedość jest ułożyó warun­
ki umowy najmu, lecz trzeba mleć kogoś, 
ktoby pilnował wypełnienia tych warunków, 
przedstawiciel policji po raz drugi rozwillzał 
posiedzenie, motywując tam, ie mówca wkro· 
czył na tor zakazany. 

Na posiedzeniu sekcji o podatkach prze­
mysłowych jeden z mówców zaznaczył, że 

równocześnie ze zmianą obecnego systemu 
podatkowego, dającego prawo wyborcze han­
dlowcom, należałoby zreformować prawo wy· 
borcza na zasadach .czteroprzymiotnikowych" 
wyborów. Przy tych słowach przedstawiciel 
policji przerwał posiedzenie, gdyż, jak mówH, 
sekcja zajęła się uiedozwolonl\ krytyką pali­
stwowej i finansowej polityki. 

Przerwanem zostało rówoiez posiedzenie 
sekcji w kweHtji mieszli.auiowej. 

Zorganizowano dwie nowa sekcje: 1) nor­
malnego wypoczynku i 2) szarzenia wiedzy 
śród handlowców. D. 

* • * Zamknięcie zjazdu. 
Moskwa. Z rozporządzenia mi­

nistra spraw wewnętrznych po poro­
zumieniu z ministrem handlu czwarty 
wszechrosyjski zjazd pracowników han­
dlowych został zamknięty. 

Rozporządzenie to wywołało na­
strój przygnębiający. 

Delegaci wyjeżdżają z powrotem 
do domów, 

Dziś wszelkie zebrania zabronio­
ne zostały przez policję. 

Kałen arzyk. 
Dziś Szymona z Lipnicy W. 
Jutro W in cen tego il. Paulo W. 
lmiana słewiańakiet dziś Unlslawa, 

jutro W odzidawa. 
W sch<>d słońca o g. 4 m. L 
Zachód „ • 8 • 10. 
Długość dnia. „ 16 • 9. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty. 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska. li 85. 
'IERMOMETR: Rano o g. 8, 141 ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 200 „ 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. lóO • 

Minimum 12& ciepła. AARO- 756 najniśej · -
Maximum 200 • MET:R: najwy:&ej -

llygrometr 58 % wilgoci. 
Park Staszica przy ul. Dzielnej. 

Codzienilie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bihljoteka Slebelskich. (Mikołajew­

ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ.~ta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, IO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po połndnilt 
do 10-ej wiecz„ a w święta i niedziele od 12 
rano do IO wiecz. 

KRONIKA. 
Wiece robotników. 

Obecnie wyjaśnione zostało, ża 

w fabrykach łódzkich, niecz.ynnych 
wskutek strajków lub lokautów, ro­
botnicy mogą urządzać wiece i od­
bywać narady-zupełnie jawnie i le­
galnie. 

W tym celu robotnicy winni 
przedewszystkiem zwrócić się do 
administracji fabryki, w której dotąd 
pracowali, i wyjednać od niej zgodQ 
na to, by w murach tej fabryki od­
był się wiec ogólny jej robotni­
ków, a następnie zwrócić siQ do 
policji z podaniem o po.wQ}enilł ni.. 

urządzenie wiecu. 
Pozwolenie policji je•t: ~­

dne na mocy przepisów obowiązu­

jących o zebraniach. W o~~ny,2h 
warunkach, jak wyjaśniono„ w-h\d~ 

policyjne wydawać bę&<'\ hkłe po­
'Zwolenia bez jakichkolwiek ~-
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czeń. Na wiecach robotnicy będą 
mogli wypowiadać swe poglądy na 
obecny stan rzeczy w danej fabry­
ce, przedyskutowywać swe życzenia, 
formułować żądania i wybierać de­
legatów, upoważnilłjąc ich do per· 
traktacji z właścicielem lub zarządem 
fabryki co do warunków powrotu 
do pracy. 

Nadmieniamy, że dzięki możno­
ści urządzania wieców fabrycznych, 
Hóre ułatwić powinny porozumie­
. e stron, Komitet obywatelski dla 

uiesionia pomocy robotnikom po;~ba· 
wionym pracy, mógł wyrzeć się pier­
wotnego zamiaru podjęcia na szer­
szą skalę akcji pośredniczącej, do 
czego pobudką służyła mu znana o­
dezwa łódz. chrz. Tow. dobr. Prezes 
chrz. Tow. dobr. i kom. obyw., któ­
ry udzielił nam powyższych infor­
macji, wyraża za naszem pośrednic­
twem życzenie, by robotnicy skwa­
pliwie korzystali z danej im możno­
ści urządzania wieców w tych, o­
czywiście fabrykach, w których wiece 
te mogą przyśpieszyć wzajemne po­
rozumienie robotników z fabrykan­
tami. 

O język polski w szkołach. 
Naczelnik łóJzkit>j dyrekcji naukowej 

nadesłał do aarządu chrześcjańskiego Towa· 
uystwa dobrociyu nośoi rozporządzenie, w 
którem, stwierdziwszy, że w szkołach przy 
pierwszej, drugiej i trzeciej ochronie oraz w 
dwuklasowej szkole ogólnej przy szkole rze· 
miosł wykłady odbywają się w · językn pol­
sidm bez pozwolenia, żąda od Towarzyatwa 
dobroczynności, ażeby postarało sie o odpo· 
wiedn!e pozwolenie w ezasie możliwie naj­
krótszym. 
Zjazd reprezentantów ka• pożyczkowa• 
oszczędnościowych gub. piotrkow•kiej 

Inspektor do spraw drobnego kredytu 
w gub. piotrkowekiej, p. Krestjanow, uzy• 
skał od warszawskiego generał - gubernatora 
pozwolenie na zjazd reprezentantów kas po• 
łyczkowo-osaczodnościowych. kt6ry ma siQ 
odbyć 7-go września b. r. w Pioirkowie. 

Przywóz towarów surowych. 
Pomimo bezrobocia rach na komorach 

1ogranicznych towarów surowych. pnywoio· 
i!y~h z zngranicy na potrze8y fabryk łódz· 
ilcb bynajmniej sf~ nic zmniejszył. 

Z falaryk. 
W fabryce Troezczańekiago i Głicmana 

al. Spacerowa nr. 10, tkacze w lir.zbie 18, 
1aż~dali przed dwoma tygodniami podwyżki 
te dawnej normy placy t. j. po 6 i pół kop. 
od tysiąca wątkdw, a sa ezekanie po 20 kop. 
18 godzin~ i 2 rb. dsiennie .a k&)etcje. Fa• 
brJUnci zaatcepłowali te żi\dania i fabryka 
lwz przerwy jest czynni\. 

- (a) W farbiarni i apreturze Artnra 
łleisłra w Nowem Rokicin 60 robotników 
przystąpiło do pracy, po.zostali robotnicy nie 
pracują. 

- (a} W farbiarni Adolla Szmidta na 
.iałtieńco w gminie RadogoRe1, we czwartek 
o godzrnie 7·ef rano, robotnicy w łicsbie 112, 
otuymaw~zy 10 proo, podwjłki pr1yet1łpili 

.do pracy. 
- (a) W prz~zalni Btefaltłł Angeuztef· 

11a na Radogouczn ro:botnicy do pracy po• 
wrócili, uzyskawszy potłw.riłrliJ. 

(a) W murach tejie fabryki tebotnl• 
ey pm;dzalni B. Maybauma uzyakali podwył-
1~ i powrócili do pracy. 

(a) W tkalni mechanicznej wyrobów 
bawełnianych braci Seil:fert wywieuono w 
dain 17 b, m. nast~pujące ogłoszenie: Do 
een wskazanych vr cennika-eh .N'2 30 i 176 
z dnia 5 stycznia r. bież. padwyżezamy 
płacę zarobkową tkaczom. z towarów wąz· 
kich po 5 proc., 2 azeroki~h zaś po 1 i pół 
}lfOC. 

Prócz łego trajberki i 1zpnJarki otrzy. 
mają podwyżk~ po pół bp. za 100 mzpu­
łek, oraz snowacze po 5 proc. Jeżeli ro· 
botniey nie etawią si'ę do pracy na powyż­
u,rch wnunkach do przyszłe.go ponie• 
d~1aUn1, .fabryka zo&tanie zamkniętll u czas 
n1eograme2ony. 

(a} W prz~zalni M. Warchiwkera 
pr~y ul. Pi~t~.wskiej .M 203/5 ,w dniu 
clsrsiejeiym rvbołnicy przystąpili do pracy 
po 7·dDiowel przerwie. 

{ł\) W fabryće ake. t-wa sukiennej 
m1uu1~ktmy Le~bardła, Woelkera i Gir· 
barilf łs w odd.iiałe wełnianej przędzalni 48 
anowa.czy po pięciodniowej przeTwie wczo· 
~ prsy1t,pili do pracy.f 

(") W f~brycc .Ałlarta, Rqseeau i S·ki 
p-0 podwyższeniu płaey zarobkowej od .5 
do 7 proc. stawiło eię w dniu wczoraj· 
•flll do pracy około łO& robotników. 

(a) W mechanioznej łkalni zaro'imeJ G. tych dniach rozp&trywane niektóre eprawy . 
Martina i E. Zemeka przy ul. Zielonej w ~dowe, w których &lSk.arże.ai !Nłajdu,» się 
dniu 17 lipos 90 tkaczy przystąpiJt do praey obecnie w wiezieniach łó~akich. Sprawy 
otrzymawszy od 10 da 15 procent podwywki te aosWy jed.88.k ouoozo.ne, gdyż \V włę· 
płacy. zieniach lótbkich pa.lłłlje tyfliU, wobec 

, (a) W fa)ryce wełnianej manufal;tur) ezego przewiesie ie 01karłenych do wiQ· 
Dawida Prussaka przy ul. Zielouef nr. la, zieni& piotrlmwakiegn uznano za. przed· 
robotnicy przędzalni, w liczbie 41 osób, U.· WClfeane, w oba.wie zawłsczenia epidemii 
zyskawszy podwyżk~ płacy od 5 do a proc. do Piotrko\va. 
w dniu d?isiejezym przys~pili do praoy. - 8agł~ obłęd. 

(a) W mechanicznej fabryclł wyrotiów Zamieink.aly prsy ul Skła'1Gwej nr. 31 
bawełnianycb Natana Szpire i S-ki 75 roho.- Aadnej S ieruyńałd. rabGtnik,. obecnie =x>a 
tników powróciło do pracy, zajteia, doatal nagłego ałak& obłodu. 

(a) W prz~dzałni atreiobgaruu Edwanlll - &trucia. 
Weissa na. Nowem Rokicin w dnitt wczoraj- Urz~dnilc Buku Asowsko-DG"ńskiege • 
BZ.Jm 23 robotników przyst\piło do pracy. Jakób R. L 30, lllłiłowa.ł oirń sio karbolem• 

(li) W fabryce sukiennych wyro'ildw W siaaie cjtłkim odvieaiuo ro do szpitala 
W. Iiuhowskiego i Jukub&wicza przy 111. Ka• Poznnń11kieh. 
rola ur. 17 w dniu wsaorajszym robotnicy - Antoni Lejman, tkacm, usiłował o­
puystąpili do pracy po 10 dniowej pner· truć się karbolem w mieukanh1 własnem 
wie. przy KaroleWfltiej Hoeie nr. 12. Niebe1pie• 

- (a) W fabryee wyrGbów trybt. · cgeństwo nsnnął lek11rz Pogotowia. 
Wilhelma ~u.rke~sa przy ul: .Spacerowej _ Przy ... acy. 
~5. zatrudnłaJ!\CeJ 178 ~o~oio1kow, 29 za- w magazynaeb kolei ł;,. Y. przy pocl-
Zl\dało 25 proc. podwy.tkr. • noR:ireniu ci~źaru. uległ lłamaahi nogi Srał 

- (a) W fabryce M. S. Masz:k~ta 1 Warseneztajn. Odwie11fono go do. 11pitafa Po· 
N. Me~delRohn~ prz~ ul: Spacerowej 10, łnańakic.łl. 
wczora1 robotmcy zaządah 20 proe. pod· 
wyżki. . 

- (Il) W wykończalni fabryki plusZ'\l 
Mojżesza Graws przy Konałantynowskiej 
szosie 20 w Brusie, w oddziale atuyźenta 
wełny robotnice .zażądały podwyższenia 
płacy i por~neiły w dniu wczorajszym pra• 
cę. Fabryka zatrudoia 102 robotników. 

- (a) W f<>bry Je wyrobów wełni&oyeh 
Karola Kretschmer& przy ul. Milsia nr. 62, 
w oddziale przędzalni i grempli wczoraj o 
ga.dz. 2 i pół po poł. porzuciło pracę C>5 
rohotników, żądając 17 proc. podwyżki pia· 
cy, o godzinie 6 wieczorem p1·zyłączyło 
si~ do powy~szych żądań i porzuciło pracę 
jcszcza 50 robotników. 

- (a) W ręcznej tkalui fabryki chus• 
tek bawełnianych K. Oiłwana przz ulicy 
Senatorskiej 25, onegdaj porzuciło pract) 
120 tkaczy. 

- Upadek z wezu. 
Chaim .Mulłdchain, at.olars, apadł 2 wo­

zu i złamał l•Wll rftf). 
,- llez doze .... 

Pięciofełai Kaawery Golja~ llJB nbot• 
nika, spadł • drat.i•J i uległ słaa1a~ le• 
wej ręki. 

- Z rll9zleWłlllia 
(a) Wcz~raj na łłudowie domu Szajbie• 

ra przy ul. Targ•w•j nr. IO pay łyakowa· 
ni11 domu spadło 21 wywkośei II-go pi~tra, 
2-oh robotników na ziemit, 28 letni L„ua.rd 
Zieleniewiu i 37 l. Micllał Kajaer. Jrzyczom. 
odnieśli wew11~\r~ae obru«Mia ciała. 

Telegramy, 
- (a) W przędzalni atreichgarnu Mau. 

rycego Frankfurta puy ni. Zarzewskiej 70 (Telegramy ag. W.A...T. ~wlasa.e 2 da. 11/'1}„ 
oneirda.j robotnicy zażądali po WJŻszenia 
płacy, porzucając pracę. 

- W fa.bryce Kar&la Eiserta przy ul. 
Karola 19 doszło do porozumienia. Wszy· 
set robotnicy powrócili do pracy. Cała 
fabryka jest przeto jot czynna. 

Koncerty w 11al'k• Staszic:1. 
Po dłuższej przerwie z powodn deszczu 

d.liś koncert eymfoniezoy, którego program 
zapowiada arcydzieła tej miary co uweriora 
opery „Flet aaczarowany• 1iło1arta 2 prela­
dja Chepina „Rondo (capriccioso" Mendeoh­
na, Symfonje "Wesele wiejskie• Goldm:arka 
(Audanie i liłtermeuo) Koncert Fantazja na 
t~maty Mozortow1kie układll Kliap, .Audan­
te z 11ymfonji Cmol Bethovena, • Węgienka 
epizodja Ebricha, a takie rzadko grywana 
prse:a slfe trudnoici teebniczne. Uwertura. uro­
czysta 1812 rok• Czajkowekiago w którego 
wykonaniu obok pełnej orkie1try, biorą 11-

d1iał dzwony w efektach kościeloyeb, a bf• 
hry ilustruje atrzelanioa, dzieło to które 
dziś usłyszymy, jeał ozdobi\ wszyettioh pro· 
gramów symfonieznych. 

· Na ł~anie publiczn'lści jutro opróea 
zwykłego koncertu odbędzie sio . ko.neert dla 
ddeci i doroałych o go4.1. < po pt>łudniu 
wej•eie tyłka 5 i 10 kop. 

To•ltola. 
W dniu 10 aierpnia odbtdsia ait doro• 

esna tombola na dochód chu. To•. dobnt· 
c1ynności, na którą; opiekani cyrkałowi ror· 
poczęli jni sbieranie ofiar i fantów. 

Zaltawa ,,.l.lfoz„aci". 
Zapowiedziana w ubiegł=! niedzief ę 

zabawa w ogrodzie pny ulicy Widzew­
skiej nr. 187 nie odbyła się a powodu nie· 
pewnej pogody. 

. Zabawa ta odbędzie się w niedziei~ 
dnia 20 b. m. w tymze ogrodzie. 

Początek o godz. 1 po pC>ł. 
Sprostowanie„ 

W wczorajszej ko~pondeneji pod tyt. 
„Fizjognomja nowego Sejmu• kilbkretnie, 
1 winy korekty, błlJdnie po~ł6rzono nuwi· 
1ko Bebrzyń&kij, a mianowicłe, wskutek prze• 
pttszozeaia li&ery „z'' wyszło: Bobryńakiego, Z&• 

miast Bobrzyńśkiego. 
PrzePW•IMI komunika6ja. 

Główny zarząd pocs& I telegrafów o· 
głosił, ie komu11.iiaoja łełegraftczna z Bał· 
garjP, została przerwana i pręjmo.wauie tele­
gramów prywatnych, adresowanych do Bał• 
garji-aamknil)te. 

Jednocześnie główny zarząd wydał po· 
lecanie o nieprzyjmowaniu Jist6w pienię~nycb 
do Bu.łgarji. 

Co zaś do lore11pondencji zwyczajnej, 
to takie listy do Bnłgarji b~lli\ 1 praerwl\ w 
miart możnłllici przesyłane z Odesy parosta­
tkami rosyjskiego Tow. !e&lugi. 

Odroczone rozpra197 ądowe. 
W drugim wyd~łale karnym 1ądu o­

kr~gowego w Piotrkowie młały bJd w 

Ukaz Bajwy~. 

PETERSBURG. - Ogtoauny zaatał 
Ukaa Najwyiszy do Beo.a.i1> R.sąd1,eego. 
rozkazujący praerw&e pra.cę Rady pa.ń&twa. 
z dniem 17 lipca. Wznooaie prae r.: 
stąpi d. 14 Ustotada. 

Akcia Roaji. 

PETERSBURO. „Bir*"•· Włed." do· 
wiadoj11i eię, że r&l\d rolyjaki pne&if.,ql 
kroki w e.lu pows.tnym.a.&ia umji rumuń­
ekrej od dalsz.ego marsz.u w 11'.b Bnłptj.._ 

W7•iana depesz. 

BERLIN. PQtwierdza Bię wiadomo!ó, łG 
król bułgarski wysłał' do kroł11 rumu.n.kiego 
telegum, zredagowany w tenie przyjacieł1ltinr, 
1 pros'l>I\ o powstrzymanie dalszego poeh.Gda 
na ter,Ytorjlill'l Bułgllrji, a Dllłe-miaat n rcrzp<Po 
cz~eie nUadtSw, majli_cych. u c&ła z-a.łagebe­
nie kouflikh1. 

PARYŻ. Na te'hłgram łr61a Ferdy11111· 
da do króla. Karola ar p.roa'bą o nstanowi.eaie 
warunków, jako podstawy d·Ja pertrał.tacjl 
pobiowyeb, miał kr6[ rummbki odpowiedziea, 
te Rumnaja traktawa.6 mote o pokdj tylfro 
bezpośreitni-0 i rówuezeanie z Serbii\ i Grerj'it. 

Telegram lał„alar„ 
WIEDEN. Kr& I•'erdynand pnJałał do 

cesarza F•aoeisaka Jdzefa telegram. w ltll'Jm 
błaga o intenv~ncjQ-. 

Riepń6j w lłuatrji. 

WlKDBN. Paa.aj& tu llifae. uniepRołer 
nie, wywo-łaae 01łatnł~ audjen&j!l- Be:rchtołda 
u cesarza. 

W kołach blialrwh nądu. lu'*' pogłoski, 
ie Austrja saa.jdaje eię w pudedniu po.wr.-­
łnycb wydaneń. 

Moiliw& je&\ z. jej &troay a.keja oa1nna.. 

Na grani.cy serbsk6•1111fłłJierskiej„ 

WIEDEN. Serbowie zmobilizowali ostLl· 
nie pewołanie i skoneeutrowali wojaka w pa· 
bliża granicy węgferskiej. 

Trzeci korpus w~gierski BOlitał zmobili· 
zowany. 

Kenferencja ambasatler•w. 
P .ARYŻ. - Miniater spraw aagra.nicZ'• 

nych Piehon odbył wczoraj konfenncj' z 
ambasadorami ro1Jiakim, lliem.ieekim, au­
strjaokim, wło1Jrfm i angislakim w sprawie 
bałkańskiej. W,p1itiem konferencji l>yło, 
że Pichon wys!ał itatycbmiaat telegram do 
posła franetn1kiego w 8-0fji, w którym na· 
kazuje mu wpłynl\.Ć na Bułgarję, .aby ta 
wysłała natycbmiaat pt!łnomnnik& !wego 
do Białoirodu celem potłp~unęgo zawarcia 
pO'koju. Jednoezetinie wsałał Pfchou drugi 
telecram do posła francuskiego w Konstan· 
łyoo,ołu. aby we.wał Wysoł1' P'o~ do 
wycofania. 1woieh wojak a pHa U'n,ii Enoa 
M:idja i respektowaaia uchwał konfert:ncfl 
londyi\Jkiej. 

Jtr. 16.\ 

Ostatnie tełegram) 
(T•leg-..•J' apecjalne n&•ze 

ł.ótblliej"}. 

B•lr•-nia liułltU'OIEo-ałl.9łPjaolde, 

WJFtDBN. D.a.o&Slł 1. f:btjl, ae w 
g:sraHch tofaell drplGllllltye~ olr.e~a 

gło1Jb~ ił nowy prezea miołstrthv Kali· 
1apytyn.ł: puała autijaekjep w S•fji, ja 

kor.BJiei gotowa jeel •pewajd Aantrją 
g•rji na W'Jp&deck gdyby Bdauta 1ozp0c~ 
rekowania z Ra.~unją. Je{Jli od~wiedź 

atrji b~z·e prs:yclrjlna, Eto Bułg•1'ja e 
1pór cle r0Hłn3guiw:ia Europie. 

Pe•tól'IUI •e.tDinacja. 

PARYŻ. Z Sc.fji don~M,. łe były g 

nodowodzw •Tmją bułgarską. generał 

wow ponawllie zoabł z:unfaaowaDy geiiera 
simnsem. Utrzymuj!}, że ponow11' Domin 
Bawowa naleay przypisaó ataabutowoom i 
nadieoowewi, który poza'91D stara eit p 
allać dla Bnłgarji FrauojQ, oraz przedgtu 
apnwt BałprJ1 hagrca&wi pańałw euro; 
alłelJ, pro.jeU ten zuajduje jedaakże aiew 
•~leanłków &a wiłgl~ll na n..v;e giebM 
emińatwo Ila .Ruro-pJ. 

O pe6Pe•1rłotwe. 

WIFDBB. Pcnef auśrjaoli w So~i, 
Tamcnnki „ J~ba\ cle Wiednia. ,.. celu 
JJJtkura Austrii 4ls peścedaic.t.wa ftm' 
Bułprj4 i RllDlnj,. 

Turcja a Reaja. 

BERLIN. .Lokal AJIS4tipr• don 
Bia.łogr'Olłu, ie w tamtejuyoh ł:ołach dJ, 
mafiallrch wn:nt• n 21jaau Veu!ae 
Paaicsem. ż& Serhja zgodzi eifi tJlko na 
}l9ired.aie nkowaaia • Bnł&arją. z i»mi 
cieia mocaratw, jednem słowem S.rbja 
ea poize4aiołwo JlAaji. Jak cło11amt dalłej 

ł8fu picma, Turoj11 nie wid11ł w pnekrt 
ni• puiey Euoa .Midj11 nantszenia uklłd 
lond1ii.9kicll1 &dl'i na koularencji limc)Jłak 

oaacaou.e aOłliałJ t;ylt.o krańcowe pu11H1 
li»ji, lecs aie łinja sama. 

Pierwsza pe~o;:zrra. 

BUKA.J?ESZT. Domszlł t•„ ie dWI 
puey ummskie, kt6re jua prukroeaJł7 ~ 

naj,. atarły aio • wo.Ptiena bałgarskim. 
Se-c~jaa pe9hslla. 

RZYM· •Tri buna• donosi, zs rz,d r 
syjaki swrócił się do Turcji z o~wiadozeni 
ie nie icierpi w iad1ym r~e przeltroou 
linji Enos lrUdfa pnH wo;1ta tueokle I r 
tów ju.t uawii w1af'4pi6 sbrejaie 
Tucji ~) 

llclekiiaiar-ą. 

SOFJA. Miasto pi:zepełaione jett b 
gard:hni ueie-tinierami z. Macedonii. Ch 
pi maceckuiaeJ npełnła.j.\ ulice, nie m1, 
żaduegu prZ"ytałku. Dz~d płlłitanowił 

badawać Ił~ nich baraki. 
Pe ... zualenłe łlU&łN'"l"08J'jSkie, 

PA.RYŻ. Donosq tu, że pomi 
Ro1.):t i ..lUAtrj' panuj& peroz»mienłe 

1.pta.wie batkańatiej. Obu mocaraiwom 
leiy u tem, aby Blllgarja nie wyszb 
alteenei wo-jny zniazezon:t. 

Zaoda lłułgarjt. 

BHELIN'. _.Beri. Tagelmtt" donos:' 
SofJI, ie Bufprfa gotowa- jefl'ł Z."'<>dzić 
na ro11raniezenie linją n.ekl Wardllr p 

siadłoki bułcarakich od irerbsk.ich. 
l'olit7cy an•i•l•67 o s.~tuacjS. 

LONDYN. W połityezaych kolach l 
gielsłieb nwaiają 91tutc.jQ e-urepeJ&kl} 
bardzo powiklaną., lecz nie beZAadziejr 
.Mocanf..wa pocz1niły energiozru1 kroki 
Sofji, KonstaDtynopob1 i Bukaresicie, l 
poWiDDf odnieść pożądany skutek. W Si' 
mocarstwa starały eię skłonić Bułgarję 
wysłania 1wolch delegatów pokoj<>wyeh 
Konstantynopolu, aby Turcja nie pnekl' 
c~ała gnniey &.oa Midja, w BakareEI 
zaś, aby Rumunja uie etbsadzała Bołg.~ 
nie po2rowal11 BWQicb wojsk na Sotj~. 

U wret Adrjaaep.ola. 
KONS'PANTYNOPOL. Tu1ech a~ 

majdaje ai~ w droue na Adrjanopol. Z 
rem komendy łurecklej jest. w ulu !3łifo1, 
jab w dafa aroosyttego łwięCa 11arodoweg 
ołctc..y4 Atłrjanopol ze wsz7ałkicl atro • 
rez11oosllcS obl9ienit. 
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Co czuję wobec praw przyrody 
WŁĄDYSŁAW KAROLI. 

Skład główny w księgarniach: E. Wende 
i B-ka, Warszawa, A. Altenberg, Lwów. 

Dziełko to, a właśeiwie strzęp myśli, 
jak je nazywa autor, jest dziwnie pięknym 
odzwierciadleniem uczuć wszystkim wspól· 
nych, mających u różnych ludzi mniej lub 
więcej zarysowane kontury. 

Tchnie ono umiłowaniem przyrody i 
'1fl\wdy. Pod wpływem uroczego s ·.mmią· 
eego lasu autor oddaje .się gl~bokim du· 
morn nad losem ludikoŚl)i i swoim wfas· 
oym. Z rozkoszą i prawdziwą miłością ku 
Stwórcy znajduje w przyrodzie io, czego 
niema wśród ludzi-pramlę. 

Widząc łączność, wiąiąeą każdego 
człowieka i twommi wszechświata nntor 
o•lczuwlł taką głęhoką miłość ku przyro­
uie, że ,nie móglby określić jej początku 
t końca•. 

Każdy kocha przyrodę, a z tej m.iłoś· 
ci wyplywa miłość do ojczyzny i rodziny. 
Kto nie kocha przyrody ten „duszy niema•. 

Wszyscy prsychodzimy na świat pro­
ści, nie zniljący ludzkiej Jlodłośei i fałszu; 
wszystko nas zachwyca; cieszymy 11i~ słoń· 
ca blaskiem, lasu czarem, kwiatów piękno­
ścią. Nił'długo trwa ta radość:świat powoli 
obdziera nas z naszej niewinności i khd.zie 
sukni~ z oblndy i fałssu utkaną. 

Autor czuje się szczęśliwym jedynie 
na lonie przyrody w pięknym samotnym 
lesie, bo jest tu prawda. Lituje się nad 
ciemnym ludem, który prześladuje dążą,eych 
do milości przyrody i prawdy, odpychając 
własną ręką szczęśc\e! 

Czytając to dziełko dostrzeds można 
żywe podobieństwo myśli autoTa z marze­
niem filozofa francut1kiego Rousseau, który 
twiilrdzi, że postęp, nauka, cywilizacja i 
sztuka paczą charakter. 

·.oAZETA tODZKA•-t.8 lipca 1913 r. 

Wyobrażał on sobie .ideał czlo•,1 ieka• 
nie w powrocie do życia pierwotnego jak 
ogólnie mniemano, a do przyrody. 

o. w. 

Jeiinro które iie zapadło.„ 
'l1elegrnm przyniósł z Rzymu bardzo 

ciekawy i wprost fecomentalny wypadek, ja· 
ki zaszedł t11m niedawno koło miejscowośui 
FumOn\!, w urowincji rzymskiej. 

Istniejące tam malownicze jezioro Can· 
terno-pnestało nagle istnieć. Woda -;a:sit1k• 
ła w rozpadlinę, która utworzyła si~ na dnie 
jeziora. 

Ten fenomea z jeziorem Canterno zda· 
rz.a się nie po raz pierwHy. W cią~u wie· 
ków iezioro to raz znikało, to znowu po 
pewnym czasi-e ukauło się na powierzchni 
siemi. 

JesiOTO znikło n11gle z powierzchni 1ie· 
mi i zapadło sio w jej głąb, a liczni wieśnia• 
cy poczęli srazu ze st-rachem, później ze 
swobodą . uprawiać ziemię, stanoWif\CI\ dawniej 
dno jeziora. Rolnioy doprowadzili do wyso• 
kiej kultury dawne dno jeaiora, na. którem 
buine rodziły sii} plony, gdy nagle, pewnego 
wieezora, woda wypłynęła znowu .z aew1u\tr.Z1 
ziemi i zalała zboża rolników. 

Jakby dla odszkodowania wieśniaków 
woda przyniosła z sobą bogaty zasób ryb. 

Do jeziora Canterno przywiflzane BI\ 
wśród ludności włoskiej n1ez.wykle legendy. 
Jedna 1 nich twierdzi, że je7.ioro znika, jeśli 
woda jego pochłonęła niewinne życia ludz· 
kie. Przez przypadek starodawnej legendzie 
stało się zadość. 

W noo popielcowll ut:męło w jeziorze 
Canterno 9 chłopców. Teraz spełniła sij 
klęska. Krater o 4 metrach obwodu webło· 
nął w siebie jezioro. Jakiś słup ognisty wy­
dobył się nn c>hwilę z głębi ziemi, z której 

wnjtrza dochodził tajemniozy łoskot. Owa 
barka, na której w noc popielcow, utonęli 
obłopcy--zapadła się w ziemi~, 

Do miejsca na. którem stało jezioro 
Caterno odbywają si~ prawdziwe pielgrzymki 
ludzkie. Ciekawi przybysze przypatrują ai~ 
z bliska otworowi, kt6ry pochłou~ł jezioro, 
a z które~<> wn~trza dobywajj\ aię gazy. 

Okoliczni wiośuiacy zamierzaj!ł znowu 
uprawiać siemię, oprÓinioną p~z~ znikui~.ci_~ 
jeziora, ale chcą pierwiej zac1~gn~ć op1ni1 
rzeczoznawców i zabezpieczyć sio przed e· 
wentnalaym powrotem jeziora Canterno. Dła 
zbadania tego fen omenu wyjechało dnia 15 
lipca z Rzymu grono uc:ronych na mi&Jsce 
ciekaweJ?O wypadku. 

Zainteresowanie we Włoazeeh, te.ni z~ 
wiekiem jest ogromne. Nie wiadomo tylko,c.sy 
uczonym geolQiom uda się wykryć właściwa 
naturalne przvrsyuy zapB~ięci.a sit jeziora. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pani Stanieławie~ Antol'em „Can~ 

i:onetty•, drukowanej w d-0cłaUm nied.ziebsym 
do N! 15.8, kłóra tak podobała się &. Pani 
jes\ p. Leon Chrzanowski, redaktor .Knrjera 
Wło.cławskrego•. Nazwisko została opłlsze10· 
ne 11 winy sec.era. 

Wyszedł Nr. 30 
łódzkiego tygodnika humorystyczno­

satyrycznego 

"ś Iłl IE tJD" 
Lokalne aktual)a. 

Cięta, bezpardonowa satyra. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

Ogloszenia drobne. 

5 

Student polak 
długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnych. Przyspaeabia do egzaminów i 
poprawek. Speci.alność: matematyka i j~ 
zyki. Południowa 6 m. 5, od 10-12 

rano i od 5-7 popoi. 194-3 

_.- KAZIMIERZ OSSOWSKI 
, t•żYrHER 17-26-

0BRONCA PATENTOWY 
Petersburg- Wozniesienskij Prospekt 20. 

Berlin - P ·o.tsd.a.merstrasse N 5. 

letni rozkład 1tlnów 
od dnia l·go maja. 

(Czas Jetersburski rófnica 37 min. meinieJ) 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 
Otlchotlzą z Łodzi: a) ILIS, b) 7.20 

!?.Ob, 10 OO, dJ 12.50, e) UO, f) 3.45, 4.50, g) 5.-!5. 
h) &.43, 7 .33, S.45. 

:'rzychedzą do ł:.odzi1 4.17, 7.22 
s.aa. 9..JJ, • 1 10.-40; LOO, J.1-0, J) 4.SS, a.20, a.oa, 
9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Dtlcllotlzą do Kaliaza1 o godz. 7.56. 

12.24, 4.W,.. &.131 a.12, do Waraza~ o gods. 
11.01. 12 34, 5.00, 2.11. 

Prz7chotlzą z lCaliaza o godz. 1.211 
10.51, ~22, _,,20, z Warszaw7 o godzinie 12.lł 
4..26. &.oa. 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi te stacji Łódź-Kaliska do Słot­

win o godzinie &.oa, ze Słotwin el.o st. Łódź. 
Kaliska przyehodzi 5.27. Odchodzi ze staojl 
Łódź-Ka.lisk-a do KoluHek 1.11, przychodzi • 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska. o godzinie 7.46. 

Drukarnia Akcydensowa Antoni Błaszczyk zgubił paszport, 
wydany z gminy Gospodarz, pow. 

łódckiego, gub. piotrkowskiej 
2128-3-1 Ra~y~ai&J Kateter ~-ra rave 

J1lN1l GRODl{1l 
Widzewska IO&a. 

~---1 O I 

· 11.~RZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO·· 

TABELE, KWIT ARJUSZE. RA-
9 CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
~ PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI-
@) LETY WllYTOWE, BLANKIETY. 

~ DLA ouŻvc~· N~~t:~Ó~-~as~a ~tacyjna. 
r~•Y umiarkowane. • Ceny umiarkowane. I 

"'":.._ I • • ' • I - • „ f • „ ; •• ;. ł :· •• - ~ :"' • • 

Zawiadomienie! 
Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną klijentelę, 

że łilja. chemicznej pralni, mies;1,cząca. się na ulicy Południo­
wej pod )i I, z dniem 1/ 14 lipca przeniesioną została na 
ulicę Północną pod .M l.oł. 

Z poważaniem 

I. Staniszewski. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (ZebTał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł t TWORZENIEsięŚWlATA t UKtAD ~VSTEMU ~ 
&.1 PLANETARNEGO .WED~UG POJĘC STARO· {l 
~ ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW )i 
&( ;: •. :: NOWSZYCH. ·· .• :: )ł 

~ WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. )ł 

~ ~ DJa prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł J po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~~ ....................... ~ 

Były ekspedjent, znający język nie­
miecki, poszukuje posady ekspe­

djenta, gospodarza podwórzowego, do­
zorcy i t. d , wymagania skromne . 
.Adres w .Admini.str. Gazety-Prze­
jazd 1& L 

Duży, przyjemny pokój frontowy 
umeblowaDy zaraz do wynajęcia, 

ul. Orla 5, parter. · 2l29-5-2 

Fortepian Schrodera pnwie nowy, 
pianino używ.aue, tanio sprzedam. 

Strojenie, reperacja, pr.7ewóz, Chod· 
kowski, Mikołajewska 2fi. 2117·8-2 

Kas~ ogniotrwała tanio do sprzedania. 
Wiadomość Adm. Gazety, Przejazd 1. 

2012-6-1 

Maturzysta gimnazjum poli;kiego po· 
szukuje lekcji· Wiadomość w Ad· 

ministracji. 2085-3 2 

Nauczyciel ludowy przyspasabia"do wszy­
stkich zakładów naukowych oraz semi­

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Potrzebo. 30 malarz.V klejowych. 
Grabowa 17, Michał Szcześniak. 

2127 2-1 

Skradziono 1ukę żółt1,, uszy obcięte, 
r.asy buldog. Pro11zę odprowadzić 

za wynagrodJ:eniem Lipowa 61 do 
stróża. 2135 

Władysława Krosnncka zgub. pasz­
port, wyd. :i; gub. .kaliskie.i. pow. 

tureckiego, gm. Strzałków. 2132-3 1 

Za 6 rb. mie!'ięc-zuie udzielam lekcji 
niemio!ckiego. Oferty sub. "Niemiec• 

w administr .• Gazety". 2133-1 

2 duże rol wagi używane do i:prze· 
dania. Wiadomość w Administracji 

Przejazd :,\; 1. 2131 

Fortepiany i pianina krajowe i 
zagranicznei w dużym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty, zami.a· 
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele­
fon 14-02. 1022-!l2·11· 
eeeeeeeeeeeeEeeeeeeeEeeee 

Salłn dla pań I PDDÓ(1J 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 103. HS 

Pierwszy chrześcijański 

Skład różnych .skór 
wszelkich przyborów szewckich i .kama­
unictwa. Piotrkowall:a 27, w podw~rzu 

M. Kapuściński. 

Opatentewan7 we wszystkich krajach. 

Le rzez· ączkę (tryper) ~ cfa,gujednego tygodn~a prostym sp~· 
czy sobem, uwieńczonym nad11wycz&JD. rezultatami. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAłł i S·ka 
Łódź, Gubernatorska .M 36. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miej~kich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca skóry wałowe. krowie, lielete, kBńSkie :~f ::e~ tói i 
lllilil!C lODiDDJ,d0 n1~~~;e~~b- Krew SBSZOBi ~:t::~~~y łbuke 
mieso-ka1t1a :~ :I~:~u dlatr~~~y~UCZ· Włosiei tauitellki deZJB-

l lekowany ;k!!~~:chw1 bo:~~;:~łt IZU!tine ~~~~. lód sztuczny 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-

. 
LECZNICA ZĘBÓW ~ ~ er en 

~ -... 
1:1 Plombvwanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- ::::.:' 

c:::t 
~ nych i złotych koron. e: ~ 

a Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. ..., 
::::.:' 

c:::t Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę s::a 
.:li:: .... •• Lernera • ~ - 134.9 
c:::t C.D - Ceny bardzo przystępne. ...... a. • 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA)t 
ł' Elektryczna Fabryka Cukr6w )ł · 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· )ł 

mysłowej w Lodzi „ 
~ T. Dąbrowski i S·ka „ 
.lJ. w Ło\lzi, ~idzewska ł04. y 
Y.:łoleca swe wyb-Orowc wyroby codziennie świeże. 700-0 58 ~ 
~, ...................... . 
Skład apteczny Arno Dietel 

podczas letnich miesięcy w niedziel~ l świl}ta jest otwarty tylko 

do 2 godziny po południu. u2t-1G 

' 
' 
' 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41
/ 2 - 5ł/2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ 2

-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby koltiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

IZI 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewniet od Ewanielicklej 1i 2. Telefonu M 19••11. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie J. fotogra.fow11.nie wn~f 
trzności cia.ła promienia.mi Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-koametyczne. :Badanie krwi 
na. syfilis i leczenie S&lvarsanem (Ehrli•h-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masa.ż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 1wsklego-niem-0e płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 110 południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

11!11 .„ 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
lknmna i cborobv kobiece. 

Jd 9-11 ruo i od f>-7 po południu. 
W nieclzielę od 11-1 po poł. lł92 

--
Dr. med. J. S:twarcwasser 

Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalne: ehorohy, ~oł~dka, kiszek. 
przeiaiaDy ma.terji (ca.krowa.: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djag-nozy aaa.lizy che· 
miczne i bakterjolog. 'W'J'dzi1Uin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

raDo i od f>-7 i pół po połuiniu 

Ir. 1~. Karol Ri~m Dr]~~;k 1~~~~;~ 
Choroby dzieci <stamy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
Nawrot 7. Tel. 32 .... 2. front, 1-e piętro. 142. 

Ghoreby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny·Marji. 
Piołrkew•ka Ił! 120. 

Telefi.a 12-aa. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 re.no i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w 11iedziele i święta od 10-11 rana 

Dr. L. PRYBU LSKI 
Ulica Pełullniewa .M 2. 

Telefon :.tł 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp,;,, 

pa:nie od 5 - 8 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152 

Dr. L. Klaczki n 

Przyjmuje ed 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. llawrat 1, roo PiotrktwskieL 

Cherohy1 skórne, weaeryczne 
i moozopłoiowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od f>-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 2tl2 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon. 26-81. 

Badanie kPWi na syfili•. 
Wszelkie analizy lekarskie i ehe• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. cl. 

Jest do odstąpienia w b. dobrym 
punkcie 

• • • p1w1arn1a 
na bardzo dogodnych warunkach, ist­
niej~ca już la.t dwa, z powodu róż­
nych okoliczności rodzinnych, kttire 
właściwie udowodnię przy złożenia 
ofert przez panów nabywców w tejżo 
samej administracji i tegoż pisma. 
Upuszam łaskawie o składanie ofert 
pod „piwiarnia w dobrym punkcie•, 

3-2 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowa.niu 

nowego KREM U przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszczom, Wl\grom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
C'zasłe doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
akładach aptecznych Nawrot 
Rr. U i Koastantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2~, 

(można markami). 
EEEE66eE:EEEEE6eeeEeeEE€~~ 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zach. Szt. Piękn. 
,,Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze­
nia w Administracji Gasety, Prze· 

jazd Nr. 1. 
&SSS&SS9EEEEE~99939999 

Do sprzedania 
dom murowang piętrowg z duigm 
ogrodem owocowgm w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej­
scu. li}iadomość: bodź, l?rzejazd 

nr. 35 m. 5. 
eeeeeeees~seeeeeeeEeeeEe 

Za 12.000 rb. 
jest do sprzedania 12 morgów gruntll 
w tem 2 morgi rybnego sta.wu, 3 
morgi łąki, ogród. owocowy i fabryka 
tektury. Granice z la.sem rząd. i ma­
j11ttlriam Krze-mieniem, na.leż. do p. 
}Hederma.na.; od Zgierza 8 wiorst. In­
fermti.cji udzieli p . Jungowski: Wyso-

ka. 16 od 8 do 10 wiecz. 
1585-8'-2 

&9ss~es~sseeeesssa~~~s3 

· Zaginął weksel 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Dro JEhNie·l(I 
6horoby wenet"yczne, skóry 

dróg moczowych 
i wystawiony 1 Lipca 1913 r. 

S y philis1 skórne, weneryczne 
choroby d róg 111oczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 6-S 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Rosen bla tt 
Łódź, Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84:, 
Cheroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nia­
dziele od 10-11 r. 711--2-4. 

ul. ANDRZEJ A N!! 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-l 

Telefon Nr. 170 1404 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbobzeń 
mowy 

Oąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutzmana. z Berlina. 
Godziny przyj~ć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Tele*on 13. 52. 

Dr. ~r~~~!!_~l!flJ1!1!°n ru. bk. fioldeOllefl 
na ul. Piotrkowską .Ni 87. łławroł 88, tel, 20-10. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. akuszerja, choroby .wewuę~rzttt 
Przyjmuje od. 8-9 rano i od 5-7 p. p. do 9 I pół •ano i od 4 i pół de 

Telefon tłr. 8-10. __! i pół po poł1 

Redaktol" i w~dawca1 J•n Gro~k. 

przezemnie na rb. 175 płatny 
1 października 1913 r. na. 
zlecenie M. Czernielewskiego 
bez żyra. Weksel jest nie­
ważny i ostrzegam przed na· 
byciem. S. Morąwski. 

1589-1 

Poszepczyński 
t!izkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona. na. wysta-wie międzynaro­
dowej w Paryżu krzyźem.. honorowym, 
złotymi meda.lami i dyplomem 1 przyj­
muje obstalllllki na „<ki.eń kwiatka• 
bardzo t anio. Robi różnego rodzaju 
drzewa. do dekorowanie. kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew­
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze· 
dania maszyna. do kzajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

~ SS~e@ 

I 
ZllB 

W PARKU STASZYC 
(po wystawowym) 

ulica Dzielna. ulica Dzielna. 
Urządza 

Resursa Rzemieślnicza 
w niedzielę, dn. 20 b. m„ na budowę sali 

Koncerty: 
1) Symfoniczny 2-ch orkiestr W. S. O. dętej i mandolinistów pod dy­

rekcją p. A. Siełskiego. 
2) Chór Resursy Rzemieślniczej pod batutą, w zastępstwie dyrektora 

A. Dworzaka, p. Powiadowskiego. 

Sekcja artystyczna Resursy pod reżyserją pana Władysława Gu­
towskiego, odegra obra1 ludowy Anczyca 

„Błażek opętany" 
. ze śpiewami, akompaniament orkiestry wh'.snej pod dyrekcją 

Juna Niteckiego. 
Każdy posiadacz biletu wdjściowego ma prawo do bezpłatnego 

losowania jednej z czterech premji, które obejrzeć moż~a. w oknie wy­

stawowym PLuwru", Piotrkowska 86. 

Weiście dla dorosłych 30 kop., dla •C-zii!cej się młodiEieżf 
i dzieci 15 k.-daje prawo do bezpłatnego losewania premji. 

na mieJscu restaurntJn I cukiernia. 
Początek o godz„ 3 po poi. 

Członkom Resursy oddzielne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 

W razie niepogody zabawa odb~dzie się w następn1t niedzieli}. 

Ptarnwnia WYIDbów Konykankith i Wólków dlietinunh 
Egz1stuje ad 1900 r. 

STANISŁAWA JAGUSIŃSKIEGO 
w RASZEWIE. 

Stacja Pocztowa i Kolejowa Kutno, gub. Warszawskiej. 

Sprzedaję hurtowo i detalicznie i wykonywam wszelkie wyroby w za· 
kres .koszykarstwa wchadzące podług własnych i nadesłanych wzorów 
jako to; kos•e do wózków dziecinuych, ażurowe, trzcinowe i zwycza.j­
ne, kcasze do podróży, kostkowe i półkostkowe, walizki, kosze na 
kwiaty, kosze na papiery, koszyczki na roboty damskie i dln. dzieci,• 
stojaki na. nuty, meble ogrodowe trzcinowe, bambusowe i wiklinowe. 
kQla'bki, łóżeczka, szafki, parawany; ekrany klęczniki trzcinowe bam­
busowe i wiklinowe. Kontesjonały z trzciny i wikliny. 8pecjalność 
wyplatanie bryczek trzcin!\. 

Przyjmuje się hurtowe zamówienia na kosze okrągłe i kanciaste, 
do fabryk cukru, trzcinowe, wiklinowe, białe i zielone zwyczajne. 

Wszelkie zamówienia wykonywam sumiennie i możli• 
wie po najniższych cenach. 

Na specja.lne źądanie posyła się szczegółowe kosztorysy i ilu­
strowane katalogi i próby wikliny za nadesła.niem kosztu przesyłki. 

Hurtowa i detaliczna sprzedaź wikliny koszykarskiej oraz kijów. 
UWAGA! Specjalny dział zakładania. plantacji wikliny koszy· 

karskiej wszystkich odmian, również pośrednictwo w sprzedaży i kup­
nie wikliny koszykarskiej. 

Hurtowym odbiorcom 30 proc. netto cassa. 
W oczekiwaniu !askawych obstalunków pozostaję 

q,76-3-3 z poważaniem Stanisław Jagusiński. 

eseeeeeeeJS~ 

~ Al!UM JAHA MAIDKI ~ 
~ nakładem wy.dawnictwa ~ 
~ „GAZETY: ŁODZKIEJ~ ~ 

Q) Wyszedł z druku album Jana Mntejki, zawie- c.D 
~ rający 30 re~r~d~k~ji celniejszych obrazów wraz ze l'irA 
~ stosownem obJaenum1em. ~ 

Album J na Matejki stanowi zapowiedzia· ~ 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki w, którzy @~ 
opłacili całoroczną iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. l'n. 
Album Jana Matejki nabyć można w ad· ~ 

ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 




